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Nadesłane a i*i© zamówione przez Bedakcje manu 
akryjrty bądą zwracane autorom jedynie wówczas, gfdy 
dołączone soetaaą znaczki pocztowe na opłacenie prze 

ayłkl zwrotnej.

Z a d o ś ć u c z y n ie n ie  begfyglsfcfe m o r d y .

Bania Ulickiego przed sadei mim.
Oto fatalne owoce, Jakie wydala akcja kierowana z Londynu. 

Angielski „Secret Service“ umaczała tu swoje palce.
Dnia 3 września został w  Poznaniu zamordowany w  bestjalski sposófa 32- 

letnl Niemiec Gerhard Grieger oraz Jego rówieśnik Paul John. Mordu doko­
nał polski motłoch, doprowadzony do szału przez angielską polityką podłe- 
gawcza. Przed sądem poznańskim stanęło obecnie 14 osób, posądzonych o to, 
że brali udział w  napadzie.

Podobnych wypadków morderstw i znę­
cania się nad Niemcami było bez liku. W y­
padki te były o wiele straszniejsze, niż o- 
pisuje się to w sprawozdaniach, niż można 
sobie wyobrazić w najbardziej wybujałej 
fantazji. W  międzyczasie odkopano tysiące 
zwłok zamordowanych, które były tn i ów­
dzie zakopane. Specjalna kom isja lekarzy 
zajmuje się ustaleniem powodów śmierci 
tych ofiar angielskiej polityki podżegaw- 
czej. Hu z tych zwłok nie zdołano jeszcze 
zidentyfikować? W  samym Poznaniu, w 
jednej sali medycyny sądowej tamtejsze­
go uniwersytetu leżą setki resztek ubrań 
zamordowanych, których właściciele są 
nieznani.

Potworne zajścia.
Podczas rozprawy toczącej się obecnie 

przed poznańskim sądem specjalnym od­
zwierciedla się tylko mały skrawek wsirzą 
sających zajść, jakie n.iały miejsce pod- 
czj s tych okropnych dni w Efznaniu. An­
gielskie podżegiwania i chełpliwość byłego 
polskiego „rządu" podburzały najniższe in­
stynkty inotłochu. Uzbrojone bandy cho­
dziły pod ochroną policji przez ulice P o­
znania i urządzały nagonki^ na Niemców. 
W ystarczyło by kobieta —_ jak to się zre­
sztą zdarzało, wieszała bieliznę, by za­
mordować ją  i je j rodzinę, gdyż rzekomo 
dawała znaki niemieckim lotnikom.

40-letni Stefan Nowicki był • jednym z 
głównych prowodyrow tego postępowania. 
Udawał t. zw. komendanta bloku OPL. — 
W  Niemczech nazywa się go skromnie do­
zorca domowy dla obrony loniczej. Jako 
tak ważny funkcjonariusz czuł się na si­
łach zwłaszcza, że popierany był przez po­

licję, i otrzymał od nici polecenie „wyszu­
kania szpiegów niemieckich".

P r zy  dźwiękach hymnu angielskiego.
Jeden z świadków, Niemiec, sędzia o- 

kręgowy w stanie spoczynku Klabun, któ­
ry tylko z trudem zdołał uratować swoje 
życie, ale zato został ciężko poturbowany, 
przedstawił sądowi w wzruszający sposób 
wstrząsające wydarzenia z niedzieli 3 wrze­
śnia: Zaraz popołudniu ogłoszono przez 
megafony, że Francja i Anglja wypowie­
działy Niemcom wojnę. Krzykliwy pa- 
trjotyzm nie miał już grani©. Na wszyst­
kich ulicach grano angielski hymn i wzno­
szono jeden okrzyk za drugim na cześć 
„wielkich angielskich przyjaciół i sprzy­
mierzeńców".

Stefan Nowicki, któ-ry mieszkał ze sę­
dzią Klabunem w jednym domu, postawił 
na oknie głośnik i nakręcił na całą siłę 
„God 8B.ve the King". Przedtem jeszcze wy­
głosił przemowę i uczcił „szlachetnych to­
warzyszy broni" oraz W 2 > ft a', tlo zgładza­
nia „wszystkich niemieckich Świn"! „Nie­
długo potem" — powiada dalej świadek — 
Grieger, który był dozorcą i często mnis 
odwiedzał, zapukał do moich drzwi i po­
wiedział: „Mam złe przeczucie, czuję się 
ciągle śledzonym najchętniej e miałbym U- 
ciec. Świadek poradził wtedy Griegerowi, 
„y  zatrzymał się, gdyż niedługo nadejdą 
Niemcy — a ucieczka nie miałaby zzans 
powodzenia. Dopiero przed południem za­
strzelono sześciu członków Narodu Nie­
mieckiego, którzy próbowali przez uciecz­
kę nchronić się.

Także niemiecki monter John przyszedł 
popołudniu na chwileczkę do świadka. 
Jego ostatnie słowa, gdy się żegnał ze sę- 
dząi były: „Jestem tak strasznie zmęczo­
ny, idę teraz do łóżka i prześpię się bar­
dzo długo 1“

P o d ł y  p o d s t ę p
W  międzyczasie już się ściemniło. Zapn 

kano do drzwi dozorcy Grieger a. Pi-zed 
drzwiami stał Nowicki i zażądał w ostrym 
tonie, by odrazu skontrolować gaz, gdyż się 
tam ktoś krząta. Grieger wszedł na dach, 
poświecił sobie latarką, jednak niczego nie 
mógł znaleźć. Nic nie podejrzewając zeszedł 
znowu nadół i stanął nagle przed _ wzbu­
rzonym tłumem, który pod kierownictwem 
Nowickiego krzyczał: „To jest ta niemie­
cka Świnia, który właśnie na dachu dawał 
sygnały niemieckim lotnikom! Jazda_ z 
nim pod ścianę! K m  lożerczy tłum wyjąc 
odprowadził nieszczęsnego Griegera do po­
bliskiego niemieckiego gimnazjum im. 
Schillera. Tam otrzymał on pierwsze cio­
sy. Dwa wystrzały oddane z tyłu trafiły 
go, ale nie uśnyerciły udrazu. Na‘ tępnie 
spadł na niego potok razów i kopnięć, az 
prawio nieżywego pozostawili na ziemi. 
19-letni Kazimierz Kapczyński_obok Nowi­
ckiego najbardziej bestjalski prowodyr 
podczas tego masakrowania i 21-letm Pa­
włowski wykopali na drugiej stronie ulicy 
grób, gdzie chcieli zakopać Griegera żyw­
cem. Pawłowski chwycił Griegera i za­
wlókł go za włosy przez bruk uliczny do 
dołu. Co się potem stało, nie jest żadnym 
wymysłem fantazji, ale rzeczywistym fak­
tem, stwierdzonym przez śledztwo medy- 
Cyny sadowej —- i przaz przyznanie się o* 
skarżonego Pawłowskiego.

Zabity łopatę
Zanim Pawłowski pogrzebał zabitego 

Griegera, przeszmkał jeszcze _ jego kiesze­
nie, aby sobie przywłaszczyć ewentualne 
rzeczy wartościowe. Grieger, który jesz­
cze żył, poruszył się. — A  co się teraz sta­
ło? Pawłowski chwycił za łopatę i tak 
dugo gderzą] nią w umierającego, az ten 
i>'t dawał już żadnego znaku życia.

JE jak i sposób ten m łody człowiek, któ­

ry  przed sądem zrobił wrażenie niezwykle 
dobre, i który płacz” c oświadczył: „Popeł­
niłem czyn barbarzyński i żałuję g o ', do­
szedł do tego bestjalstwa? Za mo j  
Pawłowskim stała angielska kilka I 
współwinni, wieczni podżeglwacze spra­
wiedliwego pokoju. Ich pleśni nienawiści 
zatruły tego człowieka, uczyniły go mor­
dercę I złoczyńcę okradającym trupy.

Na ulicach długo jeszcze rozbrzmiewał 
hymn angielski przy wtórze motłochu.

Dwukrotnie pogrzebany.
„Chcę dobrze wyspać się“, powiedział 

Paul John, gdy pożegnał się z Klabunem. 
Leżał i spał. Zmęczony po ciężkiej poracy, 
nie wiedział o niczem, oo na dworze t e 
działo. Podczas snu usłyszał nagle głośny 
hałas. Tłum dobijał się do jego drzwi. — 
„Otwierać Świnio niemiecka!" i kaci już 
wtargnęli do jego sypialni. Now cki i Ka- 
pczyński, ściągnęli go z óżka, wlokąc go 
tą samą droga aż do muru gimnazjum nie­
mieckiego, dokąd niedawno musiał się u- 
dać Grieger,

John, tak samo jak Grieger, padł ofiarą 
rozbestwionego tłumu. Na miejscu zbrod­
ni został pogrzebany razem z Griegerem. 
W  nocy wygrzebano _w tajemnicy oba tru­
py. Złoczyńcy w obliczu wątpliwych wia­
domości o zwybiestwie, obaw ali się wy­
krycia zbrodni. Zagrzebali więc swoje o- 
fiary z innymi zamordowanymi Niemca­
mi na cmentarzu św. Mateusza. Tu odna­
leziono trupy. Na podstawie pokaleczeń, 
pow itało podejrzenie, żp Grieger i John 
padli ofiarą tych samych złoczyńców.

Sadystyczne postępowanie Nowickiego 
zostało wykryte przez oświadczenie 27-le- 
tniej Gerdy Olemens. Także i ona podob­
nie jak i radca sądowy Klaur. zestala w 
niedzielę przez Nowickiego i jego wspól­
ników zaaresztowana i wyciągniętą 
wprost z łóżka. Nowicki odpowiedział gło-

■i-ym szyderczym śmiechem i słowami: — 
„Tam gdzie ty się dostaniesz, niemiecka 
św:nio, nie potrzeba żadnej sukni". „Już 
stałam przy tym samym murze, gdzie 
Grieger i John zostali zamordowani" — 
tak opowiada świadek — „i tylko cudem 
uszłam z życiem w ostatniej minucie".

Wstrząsające w ynik! badania.
Dr. Hallcrmann, docent medycyny sądo­

wej na uniwersytecie berlińskim, wypowie­
dział sie na podstawie zdjęć jako rzeczo­
znawca o przyczynie zgonu i rodzaju ran 
zamordowanych Niemców Griegera i Joh­
na. Obok poważnych ran na skroniach i 
w tyle głowy, stwierdzono n Griegera tak 
ciężką rane kłutą lewego oka, że nawet 
mózg został uszkodzony. Także zdołano 
stwierdzić złamania górnej szczeki i zra­
nienie nozdrzy. Poza tem :auotowano o- 
becność kuli w ciele i strzał w plecy.

Krtań zamordowanego Johna została 
przekłuta ostrem narzędziem, i to z taką 
gwałtownością że nawet ucierpiał kręgo­
słup. C.osy, jakie ten nieszczęśliwy otrzy­
mał, m ut.ały być — według orzeczenia — 
straszniej* ze od tych, jakie stwierdzono u 
zabitego Słriegora. Górna warga była roz­
ciętą .*\2 do ąsady nosa, a górna szczęką 
była całkowicie rozbita. W edług wszelkie­

go prawdopodobieństwa, sprawcy wyłama­
li swej ofierze także złoty mostek. Prawe 
ucho było dosłownie oderwane. P i ócz te­
go wykryto na zwłokach ranę od kuli re­
wolwerowej na lewej kości ciemieniowej. 
W obec złamania licznych żeb^r, musiano 
dalej wyciągnąć wniosek, żo deptano po 
Johnie, leżącym już na ziemi.

Główni sprawcą ćbiegll.
Na ławie oskarżonych zasiada dwunastu 

mężczyzn i dwie kobiety, wśród nich żona 
głównego przywódcy Nowickiego. .Jemu 
samemu udało się 9. września wspólnie z 
Kazimierzem Kapo/yńskim uciec, zanim 
jtszczc wkroczyli Niemcy, którzy obsadzi­
li Poznań dnia 11. września. Gdy lotnicy 
niemieccy pojawili się już nad Poznaniem, 
w ludność cięgle Jeszcze wmawiano, że są 
to Anglicy, przednia straż olbrzymich e- 
skadr, które położę Niemcy w gruzach i u- 
toruję „zwycięskiej" polskiej armji drogę 
do Berlina. Nowicki mający przecież sto­
sunki z urzędowemi placówkami polskiemi, 
które były nieco lepiej poinformowane, 
nie wierzył jednak temu kłamstwu. Z te­
go powodu porzucił swoją rodzinę i uciekł 
ze swymi wspólnikami.

Pozostali ci, którzy byli podejrzani o to, 
że owego wieczora 3 września uczestniczy­
li w zamordowaniu Griegera i Johna.

Przedewszystkiem pozostał oskarżony 
Pawłowski, który w zupełności przyznał 
się do tego, że znęcał się nad Grlegerem I 
że zamordował go łopatę. Pawłowskiego 
skazano za morderstwo na śmn rć. 7-mlu 
dalszych oskarżonych, wśród nich uczniów 
i czeladników w wieku od 17—19 lat, ona* 
lamuconych młodocianych wspólników, 
skazano na kary wiezienia do 4 lat. Sześciu 
oskarżonych, którym nie można było za* 
przeczyć, że przebywali na miejscu stra* 
szneoo cz,nu tylko lako widzowie, uwolnią* 
no z braku dowodów.

,,S!mon Bol:var“  wjechał na miny brytyjskie.
Ponad sto osób padło ofiarą brytyjskie] lekkomyślności. — Opodal 

zatonęły dwa mniejsze statki.

Amsterdam, 21 listopada. — Holenderski 
parowiec pasażerski „Simon Bolivar“  wje­
chał na minę angielską i zatonął Około stu 
osóu załogi straciło życie. Dwa inne statki 
wjechały w tem samem miejscu na minę.

Prasą amsterdamska przynosi dalsze 
szczegóły tej katastrofy. W ynika z nich 
bezpodstawność twierdzenia admiralicji 
brytyjskiej, jakoby nic nie wiedziano o 
istnieniu tych min.

Przepełniony okręt — jak donosi „Tele- 
graaf" — wyjechał z Ymuiden do Downs 
gdzie rzekomo ma być jedyna baza niepod- 
minowana. W  pobliżu itatku ogniowego 
„Stfnk", przy nlesprzyjjjąceJ pogodzi* „SI*

mon Bollyar" najechał na minę angielską. 
W  podobnych warunkach zatonęły dwa in­
ne statki. „United Press'* podaje, że holen­
derski statek, ratując te dwa okręty, na­
jechał na minę.

Miejsca zatonięcia wspomnianych trzech 
okrętów leżą w odległości ćwierć mili.

„Telegraaf" donosi, że na pokładzie „Si­
mon Bollvara" było 265 pasażerów oraz 135 
członków załogi. Według ostatnich wiado­
mości uratowana 310 osób. Należy jednak 
liczyć się z zaginięciem 100 osób, któro 
znajdowały się na pokładzie okrętu „Simon 
Bollyar".

Dwa neutralne statki padły af ary
angielskiej wojny morskiej.

Wioski i szw edzki parowiec wjechały na miny Wielka liczba ofiar w ludziach
Amsterdam, 21 listopada. Według doniesień „Press Assoclatlon", w niedzielę rano 

najechał wioski parowiec „G n zia " w odległości 7 mil od angielskiego wybrzeża na 
minę 1 w kilka minut potem utonął.

Pięciu członków załogi zginęło wskntek 
eksplozji. Dwa okręty, które podążyły na 
pomoc ofiarom, uratowały zaledwie 29 lu­
dzi. Uratowani mieli być wysadzeni na 
ląd, wyrazili jednak życzenie pozostawie­
nia ich na okręcie. Piętnastu członków 
załogi i zwłoki jednego marynarza w cią­
gu dnia wysadzono w jednym  z portów 
południowego wybrzeża Anglji. Okręt ra­
tunkowy i samolot czyniły dalej poszuki 
wania na miejscu wypadku. Znaleziono je­
dnak tylko resztki włoskiego okrętu.

W  niedzielę przywieziono ponadto na 
wybrzeże 22 członków załogi angielskiego 
parowca „Blackill", który w tych samych 
warunkach, jak „Simon Boliyar" najechał 
na minę.

„Press Association" donosi dalej, że 13 
żyjących członków załogi szwedzkiej pa­

rowca „Borjesson" w nocy z niedzieli na 
poniedziałek przywieziono do portu nad 
wschodniem wybrzeżem angielskiem — 
Ośmiu członków załogi tego okrętu ponio­
sło śmierć wskutek eksplozji, w czasie, gdy 
okręt najechał na minę w przybrzeżnych 
wodach.

Plaga angielskich min pływających.
Bruksela, 21 listopada. Panujący w cią­

gu 48 godzin nać. wybrzeżem belgijskiem 
huragan, rozrzucił wiele min angielskich. 
I  tak u wybrzeża obok Blankemberger 
pływały dwie miny, w la Penne 1 Middel- 
kerke po jednej, zaś u brzegu koło Wan- 
delaar większa ich ilość.

Również w innych okolicach wybrzeża 
B elgji zaobserwowano miny, które nastę­
pnie zniszczyły władze wojskowe. Przyby­
ły w niedzielę do Ostendy statek rybacki, 
widział miny obok wjazdu do portu. Z te­
go powodu wjazd do portu zamknięto^
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Nieludzkie traktowanie zmusza do rewolt.—  Bezpodstawnie areszto­
wanego angielskiego faszystę dręczono okrutnie przez 8 tygodni.

Amstsrdam, 21 listopada. W  ciągu o*tał olch 14 dni doszło w licznych więzieniach 
angielskich do poważnych Incydentów I rewolt, których p ow iem  było nieludzkie 
traktowanie więźniów. „News Chronicie" I Inne gazety angielskie musiały wielo­
krotnie donosić o buntach w więzieniach, które wybuehty w rćfnych ezęicach kn- 
giji.

W tzystko wskazuje na to, że zwłaszcza 
w'ęźniów w więzieniu w Bristolu straszli­
wie dręczono, ponieważ w ciągu dwóch ty­
godni tam w łaśn ie wzburzenie dwukrotnie 
znalazło ujście w gwałtownych rewoltach, 
które — „ak „Daily Express“  doniósł w 
niedzielę — musiano stłumić przy użyciu 
broni.

Podobne męczarnie, które znamy ze 
sprawozdań, a kolidujące z prawem naro­
dów, Jak n. p. wrzucenie do więzienia 
członków konsulatu niemieckiego w Glas- 
gowle, musieli znisić takie liczni członko­
wie brytyjskiej PartJI Faszystowskiej,

Nowe straty Anglji na morzu.
Londyn. 21 listopada. Jak donoszą, pod 

koniec ub. tygodnia brytyjski statek to­
warowy „Torcnbearer" wjechał u wscho­
dnich wybrzeży A nglji na minę i zatonął.

bearer" wjechał u wscho
—---- ----------„ A nglji na minę i zatonął.

Z pośród 13 członków załogi 4 pozostali 
przy życiu, przybyli do jednego z portów 
angielskich. O losie innych członków załogi 
brak wszelkich wiadomości. Uratowani 
rozbitkowie odnieśli poważne obrażenia. 
Ponadtof zatcnął parowiec francuski, a 
dwa mniejsze statki brytyjskie zostały u- 
szkodzone. Łącznie więc pod koniec ub. ty­
godnia zatonęło u wschodnich wybrzeży 7 
sfatków wskutek wybuchu min, zaś dwa 
uległy uszkodzeniu.

Londyn, 21 listopada. Na morzu Pólnoc- 
■nem zatonął kuter rybacki „W igm ore" z 
16-' ) osobową załogą,

Zagrzeb, 21 listopada. Jeden z najbar­
dziej noy oczesnych statków „Jugosło­
wiańskiego Lloydn", parowiec „Carica Mi- 
hca“ , o pojemności 9.950 xon, wjechał w so­
botę u południowego wybrzeża Anglji na 
m \n?  j  Parowiec miał na swym
P /kładzie węgiel, transportowany z Lon­
dynu do Dubrownika. Całą załogę zdołano
uratować.

Piętrzą się trudności przed żeglugą 
holenderska 

z  powodu wojny angielskiej.
Amsterdam, 21 listopada. — Jak dalece 

jest utrudniona żegluga państw neutral­
nych z powodu blokady angielskiej, świad­
czy doniesienie „Telegraafu", według któ 
rego holenderski parowiec lin ji wschodnio- 
azjatyckiej „Oranje" (20.000 tonn), który 
jutro ma odpłynąć z Lizbony drogą obok 
Przylądka w kierunku Jawy, po przybyciu 
do Iudyj Holenderskich zostanie zatrzy­
many w Surabaja. Dalsze losy trzech in­
nych okrętów pasażerskich towarzystwa 
„Stoomwaart Mij, Neederland" zależą od 
możuwoćci przejazdu. Ta wielka stocznia 
holenderska utrzymywała dotychczas ko­
munikację między Jawą a Lizboną za po­
średnictwem wielkich statków. W  Lizbonie 
przeładowywano transporty i przewożono 
je  do Holandji statkami mniejszemi. Obe­
cnie, jak  się zdaje, nawet i ten sposób na­
trafi na trudnośoł.

Poczta do Rzeszy zajfta 
na okrętach amerykańskich.

Waszyngton, 21 lietopada. — Departa.
ment stann podał do wiadomości dalszo 
wypadki zajmowania ze statków amery­
kańskich poczty, przeznaczanej dla Rzeszy, 
przyozem zaznacza, że tego bezprawia dopu 
ściły się angielskie okręty kontrolno. W  
ten sposób w dniu 11 października br. zra­
bowano l?6b worków poczty z pokładu pa­
rowca „Black T om “ należącego do linji o- 
krętowej „Diamomt" oraz 700 worków po. 
ozty w dtnuia 6 listopada z pokłada parowca 
JExeter“, należącego do linji „American 
Expart“ .

Ten ostatni wypadek miał miejsce w cie­
śninie gńbraltarskiej.

Hore Belisha wyraża swój 
„podziw" dJa armjl francuskiej.
Bruksela, 21 listopada. — Żydowski mini­

ster w ojny Hore Belisha podczas swojej 
inspekcji armji angielskiej w półn. Francji 
odwiedził także i oddziały francuskie i wy­
raził swój „podziw“ dla armji francuskiej. 
Arm ja francuska, tak mówił przedstawi­
ciel Judy, jest najlepszą armją świata. 
M yślał przy tem zapewne, ie  jest ona także 
jedyną armją, która dzięki uległości rządu 
paryskiego walczy dla interesów bryty j­
skiej finansjery oraz światowego żydow- 
rtwa. Przj takiej sposobności żaden żyd 
nie szczędzi pochw al

których wrzucono do więzienia w chwili 
wybuchu, a nawet przed wybuchem woj­
ny. „Yo-rkshire Post" wymienia 5 takich 
wypadków i donosi, że trzech zwolenni­
ków Mosleya jeszcze dzisiaj przebywa w 
więzieniu. Ten sam dziennik zamieszcza 
sprawozdanie pewnego po 8-miu tygod­
niach wypuszczonego z aresztu faszysly 
brytyjskiego, które stanowi przykład nie­
ludzkiego traktowania i scrzsznych sto­
sunków w więzieniach brytyjskich.

Według sprawozdania w „Yorkshire 
Post“, właśni rodacy aresztowali tego 
brytyjskiego faszystę jut na 2 dni przed (I)

wybuchmr wojny. Faszyście nie pozosta­
wiono nawet cza.u na pożegnanie się z żo­
ną. W  ćtągu całego 8-mio tygodniowego 
aresztu trzymano go w pełnej robactwa 
celi, do której nie dochodził ani jeden 
promień światła dziennego. Dwukrotnie 
umknięto go na 9 godzin w lochu, który 
był tak wielki, te można było w nim jedy­
nie stać. Dopiero po trzech tygodniach I 
po szeregu protestów, wręczano mu akt o- 
skarlenia w którym zakomunikowano, ł»  
władze b.Ttyjskie poleciły aresztować go, 
pinlewat e góry przypuszczały, że on roz­
wijałby działalność wrogą państwu. Fa­
szysta odrzucił jednak to oskarżenie, któ­
re najwidoczniej _ wygotowano przeciw 
niemu dlatego, ponieważ w 1934 r. przeby­
wał 11 miesięcy w Niemczech. Gdy w koń­
cu wypuszczono go, nie podano żadnych 
dalszych powodów jego aresztowania, jak 
również powodów jego zwolnienia.

Pomyślny przebieg rozmów
między Japonją i Rosją.

Szczegóły regulacji konfliktów granicznych na Dalekim Wschodzie 
ustalone. — Zgodność poglądów na podstawy ugody handlowej.
Moskwa, 21 listopada. Toczące się od dłuższego czasu między komisarzem 

spraw wewnętrznych Molotowem, a japońskim ambasadorem w Moskwie To ­
go, rokowania o sowiecko-japońską ugodę z dnia 16 września I zażegnanie 
konfliktu granicznego mandżursko-mongolsklego, zostały zakończone w nie­
dzielę.

W  toku tych rokowań ustalono modus 
vivendi w _ oprawie zadań mieszanej ko­
misji granicznej, która na terenach ostat­
nich konfliktów nad jeziorem Buir-Nor 
vrytyczy linje graniczne między Mandżu- 
kuo a _ Mougolją zewnętrzną. Komisja, — 
okładająca się z dwóch przedstawicieli U- 
nji Sowieckiej i M ongolji zewnętrznej o- 
raz dwóch przedstawicieli Japonji i Man- 
dżukuo, w czasie najbliższym rozpocznie 
obrady w Tschita. (Tereny sow iecko na 
wschód od jeziora Bajkał nad koleją

transsyberyjską). Dalsze obrady to m is ji  
mieszanej odbędą się w Charbinie.

Oficjalny komunilrat o powołaniu do ży­
cia tej eowiecko-japońskiej komisji gra­
nicznej jest charakterystyczny, bo pomię­
dzy Mołotowem a japońskim ambasado­
rem nastąpiła wymiana zdań o zasadni­
czych podstawach, które należałoby wziąć 
pod uwagę przy ugodzie handlowej sowiee- 
ko-japońskiej. Ta wymiana zdań wykaza­
ła całkowitą zgodność poglądów obu 
stron.

Powstanie przeciw angielskim gwałtom
w Wazirisfanie wzrosło.

Moskwa, 21 listopada. Jak donosi „Tass“ 
ostatnio wybuchłe powstanie ludności 
Wazlrietanu objęło Jut wszystkie plemio­
na tubylców. Nie zważając na brutalno po­
stępowanie angielskich ekspedycyj kar­
nych, ludność Wazlrlstanu prowadzi dolej

ostrą walkę przeciw brytyjskim wojskom. 
Powstańcy dokonują ataków na najwa­
żniejsze cirterje komunikacyjno i próbują 
wysadzać mosty, wyłapywać poili ) bry­
tyjską oraz niszczyć brytyjskie fortyfi­
kacje.

„Jedyne w historii".
Uznanie dla nlemlecko-rosyjskiego układu 

gospodarczego wyraża „Polityka".
Blałogród, 21 listopada. W  związku z 

zawartym niedawno w Moskwie niemie- 
cko-rosyjsl im układem sospodarczym  „Po- 
Litika" zaznacza, że ten układ jest jedy­
nym w historji z trzech powodów:

1) z powodu szybkości, z jaką został za­
warty.

2) z powodu olbrzymiej ilości um ó-C za­
wartych w nim,

8) z powodu wielkoduszności, jaką obie 
strony okazały z okazji pertraktacyj.

— -o-----

Angielski parowiec „Pe nsylw anja" 
zatopiony.

Londyn, 21 Listopada. Według doniesień 
Routera, angielski parowiec „Pensylwa­
nia" o pojemności 4.258 ton. został zato­
piony w wyniku nieprzyjacielskich dzia­
łań bojowych Załogę uratowano.

Angija podburzyła Hindusów na 
Mahometan.

Amsterdam, 21 listopada. — Reuter do­
nosi z Sukkur w Indjach Brytyjskich, że 
w niedzielę przyszło tam do poważnego 
otarcia między Hindusami i Mahometami, 
w ciągu którego padło 11 zabitych i 23 ran­
nych. Skoro A nglicy rozsyłają tę wiado­
mość na cały świat, to sądzą, że złożyli no­
wy dowód na to, jak konieczne jest ich pa­
nowanie w Indjach, oraz ie  nie można daó 
tubylcom praw politycznych, których do­
maga się, ponieważ w takim wypadku m or­
dowaliby 6ię wzajemnie. W  rzeczywistości 
wyzyskiwacz brytyjski podsyca wewnętrzne 
przeciwieństwa kraju i podburza fanaty­
ków, wierny swej od stuleci stosowanej za­
sadzie „Dziel i panuj". Liczba jednak H in­
dusów, którzy pozuali się na niecnych prak­
tykach Albionu, potężnie wzrasta i w nie­
długim czasie będzie przeważająca.

Ponad 20.000 Niemców z Łotwy 
powróciło do starej ojczyzny.
Ryga, 21 listopada. Jak donoezą w zwią­

zku z przesiedleniem niemieckiej grup: 
narodowej z Łotwy do Rzeszy, do dnia 19 
listopada przeszło 20.000 Niemców opuściło 
Łotwę. Tem samem przesiedliła się już 
prawie trzecia część zamieszkałej tam nie­
mieckiej ludności.

Rozpaczliwa walka rządu francuskiego 
z „defetyzm em ".

Bruksela, 21 listopada. Wobec coraz sil­
niej wzrastającego niebezpieczeństwa, Ja­
kiem dla francuskiego frontu wewnętrzne­
go Jest t. zw. „defetyzm", rząd wydał nowe 
zarządzenia które daję) mu daleko Idące 
pełnomocnictwa do występowania z całą 
surowością I bez dużej procedury.

W zorowa organizacja 
zaopatrzenia w Żywność.

Peruwiańscy profesorowie o kwestjl 
wyżywienia Rzeszy,

Rio ds Janeiro, 21 listopada*. Z podróży 
po Nieanoeech, przybyli tu na pokładzie 
belgijskiego parowca JPirjapolis" peru­
wiańscy profesorowie Arneaz i Cacere*

Przedstawicielom prasy brazylljskisj o- 
śwladczyli oni, te dwumiesięczny pobyt w 
Niemczech wywarł na nich potężne wra­
żenie. Ich podróż, poświęcona poznaniu 
szkolnictwa Rzeszy, zaprowadziła ich ró­
wnież do Berlina. Pod żadnym względem 
Berlin nie czyni wrażenia stolicy pań­
stwa, które prowadzi wojnę. Zycie Berlina 
toczy się zupełnie normalnie. Teatry i ki­
na cieszą się niezwykle silną frekwencją. 
Nie odezwały się pndczas ich pobytu ani 
razu syreny alarr...^we.

O stanie wyżywienia Rzeszy wyrazili się 
obaj profesorowie bardzo przychylnie. — 
'Szczególnie dodatnio wpłynął na nich ob­
jaw, te rozdział żywności jest ińwnomier- 
ny. Nie czyni się żadnych różnic mięćzy 
ludnością zamożni i biedniejszą. Podczas 
wojny doszły władfp niem. do takiej spra­
wności, te 4ażde z państw powinno Je na­
śladować. Posiłki w Niemczech są nadzwy­
czaj pożywne. Niuka bowiem dowiodła, że 
właściwe odżywienie organizmu nie poło­
g i  na przeładowaniu żołądka różnorodne- 
ml potrawami.

Norwegja poznała się na obłudzie 
angielskiej.

Oslo, 21 listopada. — Zachodmo-norwo- 
ski dziennik „Sendnes Jaerens Avis“ roz­
trząsa angielskie twierdzeme, jakoby wiel­
k i norweski parowiec-cysterna „Arne K j8- 
de“  został storpedowany przez N.emców 
bez uprzedniego ostrzeżenia, w następują­
cych słowach: „Czy nie jest rzeczą wygod­
ną od czasu do czasu zrzucić winę na Niem­
cow i Okręt płynął z Ameryki do Danji z ła­
dunkiem ropy, a musiał przybić do portów 
angielskich celem poddania się kontroli. 
Droga z Danji do Niemiec jest krótka i bez­
pieczna, ropa mogłaby być przewieziona 
przez granicę, ale by mieć okazję do oskar­
żenia Niemców, storpedowanie „musiało 
nastąpić bez poprzedniego ostrzeżenia". 
Czyż nie jest to najprostszy sposób w yja­
śnienia stanu rzeczył

Niemcy musieliby być naprawdę więcej 
niż szaleni — oświadcza dziennik — aby 
storpedować norweski okręt, yioząc^ ,ropę 
dla Danji, bo przez tó ściągnęłyby na siebie 
oburzenie całego świata, nic wzamian nie 
korzystając".

Angielską obłudę jeszcze silniej podkre­
śla się przez umieszczenie w tekście obraz­
ków: „Chamberlain jako pierwszy fary­
zeusz, Churchill jako drugi".

 o-----
Protest Belg]i przeciwko trwałemu 

naruszaniu neutralności 
p rze z lotników angielskich.

Bruksela, 21 listopada. Agencja Belga 
donosi z Londynu, że belgijski ambasador 
w Londynie wniósł protest w tamt. mini­
sterstwie spraw zagranicznych, z powodu 
częstych przelotów samolotów angielskich 
nad terytorjum belgijskiem.

 o-----
Departament stanu USA ostrzega przed 

podróżowaniem do Europy.
Waszyngton, 21 listopada. Departament 

stanu ogłosił zaostrzone przepisy, dotyczą- 
oe przejazdu obywateli amerykańskich 
przez europejskie strefy niebezpieczeństwa. 
Obecnie jest jeszcze tylko dozwolona w 
szczególnych okolicznościach jedna jedyna 
możliwość podróży przez strefy niebezpie­
czeństwa. Z okrętów państw prowadzą­
cych wojnę wolno korzystać tylko wtedy, 
jeśli niema żadnych innych możliwości 
przejazdu.

Studenci w USA mają być nadużywani
dla celów brytyjskich.

Metodv King Halla jeszcze niedość zu ży te . -  Tym  razem „żo łn ie rz" Davis 
Interesuje się amerykańskimi sportowcami.

Nowy Jork, 21 listopada. Anglicy nadal Jeszcze usilnie starają się wszędzls wyna­
leźć głupich, którzyby się dali nadużywać dla celów brytyjskiej wojny. Niema wobec 
tegi żadnego terenu, na którymby agenci angielskiego ministerstwa nie starali 

się „łowić kłamstwa po ciemku".

Kenneth Olson, dziekan wydziału dzien­
nikarskiego Northwestern-Universitftt w y­
krył teraz nowy brytyjski trick propagan­
dowy, zapomocą którego studenci TTSA 
mieli być nadużywani dla celów ingięl- 
skich. Olson opowiadał, że kilku studentów 
i trenerów piłki nożnej jego uniwersytetu 
otrzymało od angielskiego „żołnierza" i- 
mieniem Davis listy, w których tenże Da- 
vis prosi o przesłanie programów meczów 
footbalowych pomiędzy poszczególnymi u- 
niwersytetami w USA, gdyż brytyjscy żoł­
nierze „są bardzo zainteresowani amery­
kańskimi piłkarzami i amerykańską mło­

dzieżą".
Maskowany jako żołnierz Davis jest a- 

gentem brytyjskiego ministerstwa kłam; 
stwa, jednak nie wykazuje nadzwyczajnej 
zręczności, ani nie jest obdarzony szczegól­
na fantazją i miał naprawdę pecha. Olson 
był przypadkowo na meczu piłkarskim u- 
rządzonym przez uniwersytet Wisconsin. 
gdzie mu jeden z trenerów pokazał taki list 
„żołnierza" Davisa. Olson odra-u ze zdu­
mieniem i uśmieszkiem stwierdził, że Da- 
vis, który widocznie posiada bardzo dużo 
czasu pisał podobne listy do wszystkich 
uniwersytetów.
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A n g l i a  z ł a m a ł a  s ł o w o
dane państwom neutralnym.

Berlin, 21 listopada. — Pomimo llcinych zapewnień brytyjskich, ta Intaraay gospo­
darcze państw neutralnych będą oglądnla traktowana, nlama końca skargom krajów 
neutralnych na najpoważniejsze utrudniania Ich komunikacji handlowej I życia go> 
spodarczego, wskutek brytjsklch metod prowadzania wojny morskiej.

Tak np. sztokholmski „Svenska Dagbla- 
det" pisał niedawno w artykule wstępnym, 
że Anglicy rzeczywiście nie traktują han­
dlu i żeglugi w „aksamitnych rękawicz­
kach". Podczas gdy państwa neutralne od 
wielu tyęodni czekały napróżno na urzeczy­
wistnienie częstych brytyjskich obietnic 
przyspieszenia kontroli kontrabandy i u- 
suniącia możliwie w największej m iene 
trudności stawianych neutralnej żegludze

Zł»tfpdlcwa ebsjiozja.
Nowy Jork, 21 listopada. — Zagadkowo 

eksplozja zdarzyła sit na p namskim okrę. 
clo tankowym „Mowinowel" o pojemności 
11 tysięcy tonn, w przystani w Bayonne ko­
ło Nowego Jorku. Okręt został ciężko u» 
szkodzony. Eksplozjo nastąpiła podczas o. 
czyszczenia okrętu. Gprzyczyaach ekspdo* 
z ji kursują uajroomaiLtsae arcypuszezenia, 
a miwdzy nimi także pogłoska, według któ­
rej eksplodowała bomba. W ieść ta wska­
zuje na to, ze „M ovinowel“ należała do fi- 
Iji „Standard Oil Company" w Nawjers^y 
w jran^ mi^. Piirraa ta nie podlega am eiy- 
kaliskiej ustawie o neutralnością a statki 
je j mogą zawijać do portów państw w oju. jącyoh.

W  Londynie zabrakło ...lasek.
Rzym, 21. listopada. — Na niesamowite 

wewnętrzne stosunki w Anglji rzuca cie­
kawe światło wiadomość podana przez a* 
gencję „Stefaniego", według której w Lon­
dynie zabrakło lasek. Jako przyczynę te­
go pismo podaje, że laski stanowią dobrą 
broń dla tych, którzy przebywając w póź­
nych godzinach nocnych na ulicach są na­
rażeni na niebezpieczeństwo rabunku. — 
Może t tym razem przerażeni londyńczycy 
udaliby się pod opiekuńczy parasol Cham­
berlaina!

z  r y m .

fe cn i i
(wd) Stosunek człowieka do konia jeet 

Inny na. wsi a inny w mieście. Na wsi lu­
dzie żyją bliżej zwierząt, to też tam trafia­
m y mą większe zrozumienie potrzeb zwie- 
Jrzęcaa a przedewszystkiem konia, niż w 
mieście. Koń na wsi jeet towarzyszem. pra- 

<~;_Ułop zdaje sobie sprawę z tego, że ko­
niowi w znacznej części zawdzięcza plony, 
zbierane z pola, to też dba o niego przez ca­
ły rok, oezezędzając go ile adę tylko da.

W  mieście koń także oddaje wielkie usłu­
gi, zwłaszcza obecnie, kiedy, skutkiem dzia­
łań wojennych, nie możemy korzystać z 
usług samochodów ciężarowych i taksówek. 
K oń zastępuje tutaj silnik. Ale stwierdzić 
należy z ubolewaniem, że nakłada się na 
niego nieraz zadania wprost niewykonalne. 
Serca ludzkie jak gdyby stwardly pod 
'wpływem okropnych skutków wojny i sta­
ły  się nieazule na ból i  mąkę zlwierzęcda.

Nieraz widzi się, jak stary, dychawiczny 
koń pod batecm szarpie się przy przełado­
wanym wozie, który i tknął w błocie, i nie 
może go wycisgnąć, Nieludzki woźnica nie 
zdaje sobie sprawy', że koń nie da rady w y ­
ciągnąć wozu z błota i sądzi, że biciem zmu­
si konia do dokonania pracy. Czasem udaje 
się koniowi szarpnąć wozem i wyrwać go 
z błota, ale opłaca on ten wyjiłek stratą 
resztek sil i niebawem dokonuje nędznego 
żywota i zostaje odwieziony przez rakarza.

W idok tem oburza ludzi, którzy muszą 
na to patrzeć, ale niezawszc interwencja 
postronnych widzów pom aca biednemu ko­
niowi. Trafia się, że zlo 5 woźnicy •wyła­
dowuje się w przeraźliwych przekleń­
stwach, sypiących się na głowy tych, któ­
rzy próbują skłonić woźnicę do innego 
traktowania konia. Niezawsze jest pod rę­
kę policjant, któryby mógł przekonać nie­
ludzkiego woźnicę, że musi inaczej dokonać 
zadania, że musi postarać się o drugiego 
konia do pomocy.

Należałoby zatem zaapelować do wszyst­
kich, którzy mają z końmi do czriŁienia, 
aby zmienili swój stosunek do tych użyte­
cznych stieorzeń. O konia należy dbać. bo 
im więcej się o niego dba, tom wit-cej on 
może pomóc, tem lepiej pracuie. Ochrona 
konia — to nakaz chwili, to także dobrze 
zrozumiany interes woźnicy, gdyż im lepiej 
on konfa traktuje, tera dłużej koń ten mu 
służy, tem więcej może przez konia zarobić.

Należałoby także zrwróeić się do władz 
bezpieczeństwa z apelrm, aby w stosunku 
do woźniców, którzy katują swoje konie 
występowały z cała. bezwzględnością, ró­
wną tej, z jaką woźnice odnoszą się do k > 
ni. Może teu sposób spciwoduje, że> konie bę­
dą traktowane w ten sposób, ma jaki przez 
tw oją  cdążką pracą zasługują.

handlowej, obecnie ze zrozumiałych powo­
dów siają sią coraz wyraźniejsze głosy, do­
magające się energicznego stanowiska wo­
bec Anglji.

Tak pisała przsd kilku dniami holen­
derska gazeta „De Waug“ w Harlemie, że 
Holandja walczy obecnie o swe Istnienie I 
może domagać sią przynajmniej tego, aby 
Jej było wolno właenoml statkami wywozić 
własne produkty. Dziennik podkreśla

przy tem dosłownie: „Musimy przejść po- 
prrstu do tego, aby w yiyłać nasze okręty 
z konwojami i my zawiadomimy o tych 
konwojach w języku angielskim wszystkie 
rządy drogą radiotelegraficzną. Jeśliby je ­
dnak takie transporty, chronione przez na­
szą flagę wojenną, zostały znowu zajęte 
przez angielską przemoc, wówczas byłoby 
to oczywistem naruszeniem prawa naro­
dów, które wyraźnie osłabiłoby stanowisko 
Anglji, zwłaszcza wobec Ameryki. Jeśli 
obecnie, osobno albo wspólnla z Inneml 
państwami neutralneml, nie pokażemy na- 
•zych ząbów, wówczas nasz kraj bądzls Je­
dnym z pierwszych krajów, który załamis 
sią wskutek wyczerpania".

Ciężkie szkody wyrządzić burz? w Holandii.
Siedem osób utonęło.

Amsterdam, 21 listopada. Ze wszystkich 
stron Holandji słychać o ciężkich szko­
dach, jakie spow odow ać burza. Obok We- 
meldinge na Osterschetde pranihylil się 
statek reński „Philligone" izatoaął natych­
miast. Załoga, składająca s:q z łódkarza, 
jego rodziny i jednego majtka, w łącznej 
ilości pięciu osób, utonęła. Obok Areen n. 
Maasą przechylił się motorowiec „Schreck-

horn“ z Brazylji i zatonął. Kapitał etatku 
stracił przytom życie. Łódkarz holender­
skiego statku „V olan .“  kursującego na Be­
nie, został rzucony burzą do rzeki i zato­
nął.

Donoszą jeszcze o szeregu innych nie­
szczęśliwych wypadkach. Tak naprzykład 
kilka statków rzecznych i przybrzeżnych 
wskutek burzy przybiło do lądu.
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Kraków siedzibą Generalnej Dyrekcji
X Kolei Wschodniej.

Generalna Dyrekcja Kolei Wschodniej przejmuje agendy Dyrekcji Kolejowej 
Łó d ź. -  Część biur przeniesiono do Krakow a.

Kraków, 21 listopada.
Krakrwskl dziennik urzędowy „Kra- 

kauer Zeitung donosi:
Generalny Gubernator okupowanych 

ziem polskich minister Rzeszy dr Frank 
przekazał prezydentowi Beckowi z dotych­
czasowej Dyrekcji Kolejowej w Łodzi 
funkcje Prezydenta GeneralnaJ Dyrekcji 
Kolei Wschodniej w Krakowie. Sprawy 
prowadzone dotychczr*. przez Dyrekcją 
Kolejową w Łodzi przechodzą obecnie do 
Generalnej Dyrekcji Kolei Wschodniej w 
Krakowie. Dotychczosowy Oddział Ruchu 
w Krakowie, podlegający Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Opolu, podlega obscnls 
JaKo Dyrekcja Ruchu w Krakowiit, Gene­
ralnej Dyrekcji Kolei WsehndnleJ.

Prezydent Beck przeniósł siedzibą swego 
urzędu z Łodzi do Krakowa w dn. 19 bm. 
Równocześnie została przeniesiona do 
Krakowa część urzędów kolejowych. W  
Łodzi pozostało Jedynie biuro kolejowe, 
które prowadzi sprawy kolejowe pod na­
zwą: Dyrekcja Kolei Łódź—Placówka dla 
załatwiania spraw. Placówka ta mieści się 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 113, telefon 
dla Informacji 20.0(16. Urzędy, znajdująca 
8lę jeszcze dotychczas w Łodzi, Jak: pełno­
mocnicy kolejowi, urzędy ruchu, służba 
maszyn; wydziały: budowlany, personalny, 
kasowy wraz z komisją kontrolną zostaną 
w ciągu najbliższych tygodni przeniesiona 
także do Krakowa.

Towarzystwo Ubezpieczeń „ORZEŁ" S, A.
Oddział w Krakowse, Andrze|a Potockiego 9

przyjmuje ubezpieczenia! 
od ognia, kradzieży z włamaniem, transportowa { gradowe.

Poszukuje się p r z e d s t a w i c i e l i  na wszystkie miasta.
8018

(ciul m akssM ne zbola i mąki
z o s t a ł a  u s t a l o n e .

Rozporządzenie Gubernatora okręgu krak. -  Premje za rychłe dostawy.

Kraków, 20 listopada. Celem zapewnienia 
przyspieszonej młócki zboża, zgodził się 
Szef Okręgowy krakowskiego dystryktu 
na wypłacanie premji za dobrowolne do­
stawy zboża. W ysokość i okres udzielania 
tych premij sa ograniczone. W  terminie od 
20 listopada do 31 grudnia 1939 r. na 100 kg 
zboża będzie przyznawana kwota 5 zł. W  
okresie od 1 stycznia do 29 lutego 1940 r. 
wyniesie premja już tylko 8 zł za 100 kg,

Przy uwzględnieniu wspomnianych pre­
mij zostanie wistizymane.

Producenci zboża w:nni zatem w swym 
własnym interesie, dostawić możliwie szyb­
ko i dobrowolnie zbywające zboże po po­
kryciu własnego zapotrzebowania, W ten 
sposób przyczynią się oni sprawie zaopa­
trzenia ludności w  zboże chlebowe a także 
zapewnią sobie znaczną korzyść materjal- 
ną. Z naciskiem należy zaznaczyć, że z 
chwilą wejścia w życie nuwych cen dla od­
nośnych czasokresów, wszelkie próby 
sprzedawania zboża po wyższych niż prze*

widziano cenach, będą najsurowiej karane. 
Przy uwzględnianiu wspomnianych pre­

mij, rozporządzenie szefa okręgu" ustala 
następujące ceny maksymalne zbo

!• Sort* (przy 70 kg/hl 
i m ni«j nić 8% nanie- 
dm oM m ga) w 
dostawy ** 100 kg (ęe- 
na produkcji) w mły­
nie za 100 kg (<*»• 
hurtowna)

I L  Sorta (przy 68 kg/h) 
1 malej B ił 5 zanie­
czyszczenia) w miejscu 
aoei lw r  aa 1°0 kg (eo­
na produkcji) w mły­
nie z« 100 kg (ecna 
hnrtowa)

b) FtiM ica
I. Sorta (przy 75 kg/hl 

1 mniej n lt 8*  zanir- 
<nyszcxec.i«) w iu < acu 
dostawy za 100 kg i ce­
n t  produkcji) w mły­
nie za 100 kg (oena 
hmtewoj

ooża:
do31 X I I  © dl. L  o d l. I I  

1030 1. 1940 r. 1940 y. Zt. 29. II. Zł
1940 —  Zł.

**.50 21? 50 17.50
>3.50 20.50 36.50

31.50 10.50 18.50
*3.50 10.50 17.60

80.50 28.50 25.50
ALM 88.50 *848

I I .  8or'a (paszy 72‘/i kg/hl 
l 1U.J auł 5‘ • zaole- 
jzy .weo-a) w miejaou 
do. iwy z« 100 kg (Oś­
na rrodukoji) w mły­
nie m  100 kg (oena 
hurtowa)

c) . «cxmłs0
I .  Jeem tleń przemiało­

w y- (przy 72 kg/hl 1 
aofipj tui 8*/*
ozyazozenia) w » W r  u 
doeUwy za 100 kg (Je­
na produkcji) w mły­
nie za 100 kg (cen* 
hurtowa)

IT. Jecsmieft na Pawa- 
przy 60 kg/hl 1. mniej 
nić 5'/> rznl s<-ny-Zv —  
nta) w miejscu dosta­
wy za 100 kg (oena 
produkcji) na składzie 
za 100 kg (oena hur­
towa)

d]i Owies . „ , 
I. Sorta (pnar 45 kg/hl 

i  mniej niz 3 '/« zrn% 
czyszczeń in) w miejeou 
doetawy za 100 kg. (oe­
na produkcji) na okła­
dzie za 100 kg (cen a 
hurtowa)

I I .  Sorta ( r ~ y  40 kg/hl 
1 mniej niz 5*/« zanie­
czyszczenia z dojra- 
szczainem lekklem za­
wilgoceniem) w miej­
aou dostawy aa 100 kg 
(cenu ptrodukoja) na 
składzie za 160 kg (ce­
na burtowa)

«*> *0 37-W10.50 ?\.M
24.50
25.50

28.50 27.50 18.50
34.50 22.50 19.50
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Przy gatunkach zboża wyżej wymienio­
nych jest dopuszczalna podwyżka ceny o 
20•/« za zboże do siewu.

W  wypadku, jeżeli producent nłe podej­
mie się przewozu zboza do miejset dosta; 
wy, należy od powyższych cen produkcji 
odliczyć po 0^0 zł na 100 kg.

Przy niedobrowolnej dostawie do 29 lu­
tego 1940 r„ należy płacić tylko 'y izci*- 
gólnioną w S-ciei szpalcie, ustaloną od 
dnia 1 marca 1940 r. najwyższą cenę, bez 
żadnej premjń

Ceny maksymalne mąki 1 otrąb.
Ceny maksymalne mąki i otrąb ustała się 

tymczasowo z ważnością do 31 grudnia 1939 
w sposób następujący:

a) Cen* hnrtews

»  mąk« tytnią (80»/« przemiela) se 100 kg 
w młynie Zł. 83.80

ze męka tytule (80*/« przemiału) ze 100 kg 
na składnie Zł. SUM)

aa otręby żytnie za 100 kg w młynie ZL 74—
za otrąby żytnie za 100 kg na składnie Zt. 14J 0

Cam  detaliczna

na make żytnią (80*/i przemiału) aa 1 kg ZŁ 047
za otręby żytnie za 1 kg Zł. 046

-  d  burtoWk

na żytnia make razowa (90*/> przendata na 
100 kg w młynie ZŁ *848

aa żytulą mąkę razowa (20Ht przemiału na 
10U kg w żLŁidzle O^S3.—i

Cena deuilczmai

sa żytnia mąką rasową (80*A przemiału 
sa 1 kg ZŁ 848

b) Cam  hurtowe

se make pszeniczna (70*/. przem iału) sa 
za 100 kg w m i-n i«  ZŁ 45.—

za mąkę pezenlcsną (70*/. przemiału) z*
100 kg w składzie ZŁ 48.— <

sa otręby pezen. sn 100 kg w młynie Zł. 15.— i
za otręby pszen. na 100 kg w ekladzie Zł. i 6-—«

Cena detaliczna:

za mąkę pszenną (70•/• przemiału) za 1 kg Zł. 0.55 
sa otrąby psseniozne na 1 kg Z ł  0.18

Sporządzanie mąki żytniej lub pszennej 
w innym stosunku przemiałowym jest za-
kflZA Q 6

Sto. owane dotąd zwyczaje handlowe po­
zostają niezmienione.

Rozporządzenie dotyczące ustalenia cen 
maksymalnych zboża, mąki i otrąb z dnia 
25 września 1939 r, (Dziennik Rozporźządzeń 
Szefa Administracji Cywilnej w Krakowie 
nr. 4 z 24 września 1939 r„ str. 3) zostaje 
tem samem uchj lone.

Niniejsze rozporządzenie nabiera mocy. 
obowiązującej dnia 20 listopada 1939 r.

żydzi murzą nosić białe opacki.
„Krakauer Zeitung" zamieszcza rozporzą­

dzenie Gubernatora Krakowa w sprawie 
odznak dla ludności żydowskiej Krakowa. 
Rozporządzenie to brzmi następująco:

Gubernator okręgu krakowskiego zarzą­
dza, że wszyscy żydzi w wieku od 12 lat 
muszą, począwszy od dnia 1. grudnia kr. 
nosić psza obrębem swego mieszkania —  
widoczna odznnUi. Rozporządzeniu temu 
podlegają również i c i zydzi, którzy przy­
bywają na teren okręgu krakowskiego dla 
załatwienia swych interesów. Muszą oni 
nosić odznaki w czasie swego pobytu na te­
renie okręgu.

Za żyda uważany jest w myśl powyższe­
go rozporządzenia:

1) kto należy lub należał do żydowskiej 
społeczności wyznaniowej;

2) każda osoba, któroj ojciec lub matka 
należy lub należała do żydowskiej społecz­
ności wyznaniowej.

Odznaką przynależności do żydostwa jeet 
biała opaska z błękitną gwiazdą syjońską, 
umieszczoną na zewnętrznaj stronią opa­
ski, noszona na prawom ramlanlu na ubra­
niu względnie płaszczu. Opaska musi być 
szeroką conajmnlej na 10 cm, gwiazda sy­
jońska musi być tak wielką, aby przeciw­
ległe końce były oddalone od siebie o 8 cm.

Żydzi, którzy nie poddadzą się temu zarzą­
dzeniu — będą surowo ukarani. Za wpro­
wadzenie powyższego zarządzenia w życie, 
jak również za zaopatrzenie żydów w opa­
ski odpowiedzialno są żydowskie gminy ary* 
znaniowe.



„GONIEC KRA T O W SK I" Nr. 21. Vi torek, 21 Listopada 1939.

P o s z u k i w a n i e  się 
w z a je m n e

D L A  Stefanji Brodowej 
ze SI .jeżowa mam wiado­
mość o  o jeu : Kraków,
M ikołajska 20. m. 2.

7752

PAŃSTW O Podbrożai — 
prc. nic "yiii z Nowego 
S ą _  i do Lublina, proaae-
n i  , o podanie sw ojego
auresu: Emil Domański,
Jan . :aw, G. Leża1' ki® 
przejm . bści®. 0036

P O N U R K I t W I C t  z cór
ka poszukuje syu. —■ 
Kto ma jakąkolwiek wia­
domość o  nich (we wrześ­
niu widziane pod Tarno­
wem), proszony znw aJo- I 
m ić: Kraków, Łokietka |
10 a. m. 2. 75H3

K T O K O L W IE K  wie ooe
lub widział męża m 'g o  
Jerze (to Myszkowskie ro, 
proszony jest o wiado­
mość pod adrraem: Kra 
ków. Rynek Główny 4 — 
Firm a Braoia Bilewscy

7889

P IE TR A S Z E W S K I Jerzy, 
imż. rolny m aj. Kołooln 
Iroio Łodzi, widziany Lu- \ 
bliuiie. jechał kierunek 1 
k/egry-Rumumja —  wBzel- 
k ił wdtodomioócd k o ro w a ć : 1 
Bi' ro  Zleceń. M A JE W ­
S K I. Kroyedeirzika 41.

8240

W Ó J C I K O W S K I  —  je ­
stem obozie KraŁów- 
Dąbie. Demlu przyjedź.

8148

K TO  ma wiadom ości o 
Leonii M-acaika z  5 'B  onu 
wajrtowittteaego w K rako­
wie, prósz® podaó zrozna-
ozomej i toe. H eim a Ma-
całka. Kraków, Pańska 9, 
m 10. 8190

S Ę D Z IA  K A Z IM IE R Z  
PA W ŁO W SK I z Poznania
1 jeg o  żona MAR. A 
z W A L LH E R Ó W  poszuiki- 
wuni- O jaki ko'w  lok wia­
domość o ich  losie upra­
sza J. Włalcher Kraików, 
Scbastjana 11 B. 8177
A L E X s a d R A  Bronisła­
wa. Tadensza kto widział 
od 8 września, pross ny
0 wiadom ość: J a d w g a  
A leiaudrow a, Nowy Sącz

8131

S TA N IS Ł A W  Chmiele w- 
slsL p r a e o y ,p r z y  obwa­
le -a n lu  W isły w  Zatorze. 
K toby cośkolwiek wie­
dz i o  tak 'm. zawiado-
1 ,:c : K raków  - Dębniki,
Skwerowa 44, StamKaw 
Tobola.________________ 8127

M IK O W I CZA W łodzim ie­
rza. szofera z Państwo­
wych Za .ludów Laiki rui- 
czyoh. fabryka p ta ow - 
oów. W arszawa, Okąc'e. 
poszukuje siostra. W iado­
m ość o  nim kierować: 
Szczęsna, Dębica. 8160

SZCZĘSNEGO Zygmunta, 
kaiprala podchorążego 19 
P. A . L-. Nowowilejka — 
ewentualnie przydzielone. 
gtJ.łłó 5 P-P • Leg. pooou- 
kuJe matka. Kt wiedtlał- 
„ ,  o  nim  donieść: SteM- 
ur t —  Debioa. 8159

K T O K O L W IE K  ze znajo­
m ych Jub kolegów z Gdy­
ni ma wiadom ość o in>y- 
niPT-«“--wohiteikoie Stefanie 
R A Y C H a N IE  podporuco- 
niiku Dywizjil Pomorskiej, 
proszony jest o  udzieleniu 
takow ych: Goniec K ra­
kowski. Zakopane K ru­
pówki. pod „W . B ."

8167

ARTYTiERJI ciężkiej dru. 
au putk —  towarzysze 
broni porncznilkn rezerwo, 
w. ro W Ł A D Y S Ł A W A  
BP. H E Ń K A . —  proszeni 
wiadom ość: Limanowa —  
Gibas. 8028

Z B IG N IE W  B A TK O . la.
13 —  ktoby wiedział o 
nim : Bstkowa. Rząska
76. p. MyJ/n^lki. 8181

K TO B Y  wiedział o  Ada­
mie B E R N A C K IM . m or. 
reo. 3 p u lt  Lag., JaTo- 
rlaw yn  --cn y  j - » t  o  wia­
domość: Sm LCW Ić. Prze­
worsk Cukrownia. 8125

E M IL E W IC Z  Adam, sL 
strzelec ' KOP-n, Troki, 
zatrudniony w Izbie Cho­
rych jako d e n ty s ta --m a ­
tka prosi wszystkich o  ja ­
ki “toJwńeik wiadom ości: 
B iuro Zleceń. M A J EW  
S K I. Krowoderska 41.

M A G IS TE R  farm acji, ru­
tynowany. katolik poszu. 
kuje posady lub zarządu 
apteki. Z g ł« o e n 'a : Sklep 
'Słomianego. Sławkowska 
24, dla „M agistra". 7129 ,

M A S Z Y N IS TA  egzamin®- \ 
wany. tartiezalk. dobry 
mech aa ik poszukuje po­
sady. —  Zgłoszenia: S TE ­
FA N K O  —  K łaj. 8124

AGRONOM  -  rachmistrz,
w ładający iąayk em nio 
miieekim. poszukuje posa. 
d y  zarządcy lub povoeinii. 
ka. Goniec Krakowski. 
Kraków, .,Nr. 8201“ .

8201

DOM, |/ar-e’ ę w Krako­
wie lub okolicy  kupie - -  
gotów ką dysponuje- Go­
niec Krakowski. Kraków.

8236 I ,Nr' 8097". 8097

G L IW A  Ignacy, ppuik. I 
intend. D. O. K. Lubzin. j 
oraz B ŁA SZC ZA K  E m ert 
pod oh. 17 pip. —  poszuki­
wani. Wszelkie wadiom o- 
ści kierować: Kraików,
F ilipa 3, m. 20. 8215

JE R Z Y  K A H L  —  daj
znać! Kto o  n'im coś wie, 
proszony o w iadom ość: ■ 
iP®povicł, Kraków, Kio- | 
ehai-owĘkiego 20, II. !

8210 {

W E S E u Y  Zbigniew —  z 
Lwowskiego Pułku Lotni- 
u ^ e .  ostatnio na kursie 
rnaznl^arskiui w  Krośnie, 
o.raiz je rry . który w yje­
chał z  Lulacdbciwa (Lwow- 
dkde) —  są poszukiwani. 
Prosim y łaskawe wiado­
mości sk terować: K ra­
ków Ddettowwka 93.

8204 .

H R S TK A  Wlnteemty p o 
snu ki wany. Za udzre’en.ie 1 
Łaskawych infonm acyj i 
wys-rkie wynagrodzeń B. 
Za, iszenta: Kraków, D  c  l 
tiowska 93. 8203

wolne posady
IN T E L IG E N T N A  panien­
kę. czyrtą. wezme na wieś 
do  pomocy w domu jednej 
osoby. Gontec Krakowski, 
Kraków. „N r. 8151".

8151

O B S ŁU G A C Z K A  z dobre­
mu poleceniami potrzebna. 
..Janina '" S tarow iśna 21, 
Zaiklad fotogra ficzn y . — 
Zgłoszenia od godz. 10—  
12. od  4— 6. 8153

UCZEŃ do praktyk 1 słu­
żący potrzebni do handju 
kolonialne - śniadań! owe- 

Zaborski Kraków, 
W ielkiego 67.

8178

MROZOWNEi JÓ Z E F Ę  Z 
NOW EGO SĄCZA. Lwów- 
aka 59, w^ywa «ię  Z A R A Z 
do objąć ia po»ady w K ra­
kowie P.. .ru Jak iego 19 a, 
I p-. na m iejsce Józi. _— 
Znajom ych proszę zawia­
domić ją  w ranie zmiany 
Jej adresu. 8130

P O TRZEBN Y robotnik na 
damską szytą: F orj/iń -
ska 29. W ytw órnia obu ­
wia „F ran ko". 8198

P O TR ZEB N A  gospodyń 1- 
kucharka n r  w,eś. K ra­
ków. Krowoderska 45 m. 
7. 8222

NOSZONA garderobę mę­
ską kupuje, place na j'e - 
psze ceny. Gazowa 11, 
m. 14. 8117

K U P IE  K A M IE N IC Ę  lub 
P A R C E L Ę  ty lko od wla- 
śc-cięła. Gonteo Kraikow- 
st i Kraików. „N r. 8147'.

8147

DOM z kiusumorgowym 
ogrodem , lub małe gospo­
darstw o pod Kraikowem. 
okazyjn ie kupie bez po­
średników. O ferty: Goniec 
Kmaikowgki. Kraków „Nr. 
8156". 815b

K U P IĘ  okazyjn ie 2 na­
rzuty ną otomanę w bar- 
dno dobrym  stanie, o g ło ­
szeniu: Gonie- K w k w -
siei, Kraków. „N r. 8182".

8182

K U P IĘ  aipairiatł d o  po 
wiekszeń do Leici. Op‘s  
cena: Gon:eo Krakowski. 
Kraików, „N r. 8128".

8128

SAM O CH ou osobow y,
kryty, w dobrjw . stanio, 
markil polskiej l"h  nie­
m ieckiej. kuiplą. Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski,
K łaków . „Nr. 8229".

8229

SPRZEDAM  K A M IE N IC Ę  
i K IL K A  P A R C EL K ra­
kowie bardzo korzystnie, 
bez poófdr.T fów . Gonk-J 
KraikówsLi, K raków , .Nr. 
8146". PI46

tP n z c u A M  dklęp mod 
nńanaki okazyjnie wraz 
z urządzeniem, na nJicy 
Starowiślnej. Zglcsztnaa 
do Gońca Kiralfcjwśkiego. 
Kraków. „N r. 8154".

8154

J A D A L N IĘ  wńedeńĄą 
sprzedam: Karm elicka 50 
m. 3. 8179

FU TR O  meskie eteganc- 
1-ie. maszynę do pisania 
I licEJeniia eerwi« etolowy 
kob-ddowy na 12 osób 
okazyjnie do sp rzed a ła . 
Zgłoszeń iia: Gon lec Kra­
kowski. Kraków. —  ,.Nn 
8168“ . 8168

SPRZEDAM  maszynę do
rzy- ia Singem  w  dobrym 
stanie. Ogiadać 11— 12 
Kościuszki 52 b, m. 2.

8175

SPRZEDAM  maszynę kra­
wiecką z motoTem: K ra­
ków. Pa ułańska 16, m. 1.

8043

G A R D ER O BĘ, meble, fu ­
tra, ubrania meskie, dam - 
dkie itd.. panina kupie — 
przyjm ie w kom is: K ar­
m elicka 17 —  biuro Sza- 
ohowskiego. 8248

M A S A R S K IE  unafizyTiy w 
dobrym  stanie kupie 
raz. Goniec Krakowski, 
Kraków. „Nr. 8276".

8276

PAN P rofesor CZUB IN- 
S K I. Kielce. Matka Je- 
Tzyka B. prosi o  ad es 
cW opców. Mieszkam: Kra­
ków . Li browszezynn a 8. 
m. 6. Zgłoszenie: Gonteo 
KraacwsLl, Kraków, „Nr. 
8133". 81j3

W ŁOSOW I CZ Francńszek. 
szer 39 piechoty, Jaro­
sław —  ktokolwiek spot­
kał, proszony powinno- 

Biuro Zleoeń, M A ­
JE W S K I, Krowoderska 
4L 8247

SOBCZYK Aratonl. saor. 
12 piechoty Kraków, ro ­
botnik —  jaikieko wiek 
wiadom ości o wym ienio­
nym  kierować: Bóu-ro Zle­
ceń, M A JE W S K I, K row o­
derska 41. 8246

DOM I C ZEK  W itold, ppor 
raz. 75 piechoty Chorzów; 
żona prosi kolegów, zna­
jom ych o wt dom o c i : 
B iuro Zleceń. K ia JE W - 
S K I, Krowoderska 41.

8245
Oh. L IE B E S  Jan, ppor. 
rez. 5 Baonu Przeciwl. 
przy szpitalu 3 bastjon, 
Kraków widziany koło 
Brodów — żcaa pnot' bar­
dzo o  w lad nm o V :  B iuro 
/'Boeń. M /.JF W S K I, Kro- 
wodemka 41. 8244

R. MROMLINSKl Zdzl- 
aw, pppr. ren  1 Strael- 
>w Podha1.. Nowy Saca, 
kanz —  żona prosi bar- 
ao o  jakiekolw iek wia- 
wnośe i: Binano Zleoeń, 
A JE W SK I. Krowoder- 
;a 41. 8243

M IE R Z E JE W S K I W łady­
sław, ebrneleo Zw. Strzel., 
podobne pmydsie lony do 
5 Paou Krakowie —  to ­
na prosi bardzo kolegów, 
m aiom ych  o jakiekolwiea 
w! l-nmośeł : Biuro Zle­
ceń M A JE W S K I. Krowo- 
deraka 41. 8241

R OG ALA Mieczysław ■
Poznania, neneń L'<oeum 
Mechanioanego. w yjechał 
kiteruneik Lwów —  ojci >0 
prosi bsrdzo wszysC-^h 
o  w.a< imn-f-': Biuro Zle­
ceń M A JE W S K I, Krowo- 
derska 41. 8238

F R Y Z JE R  m iody, męski, 
trwi 'a , w< ' a  i dobr" P°; 
cząt-ki ielazkow ej. zil eni 
posadę od zaraz. Zgłosze­
nia: Gonieo Krakowski,
Kraków, „N r. 8163".

8163

P A N I z niemieckim, księ­
gowością, maszyn o  pis­
mem długoletnia zarząd­
czymi .ecznicy. szuka za­
jęcia. Gonieo Krakowski. 
Kraków, „Nr. 8165".

8165

P A N IE N K A  z matura. —  
kurna handlowe, szkolą 
gospodarcza, szuka saJe- 
cia. Goniec Krakowski,
Kraików, „N r. 8166".

8166

D Ł U G O L E TN IA  klarowni, 
czka dużych zakładów ga­
stronom icznych. objeiaby 
stanowisko kierownicze w 
podobnych zakładach — 
włada kilkoma Jeżykami. 
Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r. 8196“  8196

W Y C H O W A W C Z Y N I mło­
da. średnie wyksztaLenie. 
poszukuje ja k ie jk o lw .e i 
pos idy. —  O ferty: CK ni 60 
K rakowski. Kraków, „Nr. 
8186“ . 8186
D Z IE W C Z Y N A  lepsza, na-
wskróś uczciwa, moralna, 
smacznie gotuje, szuka 
posady. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. —  „N r. 
8132". 8132

P O LA K  (jeżyki —  por- 
foct nii jmi ) . reprezen­
tacyjny. energiczny, zna­
kom ity organizator, ku­
piec —  poszukuje zajęcia 
Jako: szef biura, kierow­
nik hotelu, zakładu ga- 
strom in Lczńego (facho­
wiec) itp. —  Zgłoszenia: 
Gonieo Krakowski, K ra­
ków. „N r. 8214". 8214

B U F E TO W IE C  - kelner, 
Jeżyk niem iecki, wybitnie 
ndioiny fachowiec, zuad- 
DwycnaJ pracow ity, uoz- 
edwy. obejm ie posadę — 
poprowadzi interes, w a ­
runki ■ iTomne. Gonieo 
Krakowski, Kraków „N r 
8235". 8235

S A M u u k z E K  polsko-ro­
syjski kupie. Sławkowska 
4' I I I  p., godz. 1— 6.

8257

K U P IĘ  futro użj-t> arro, 
bogate, w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia: Gonieo Kra­
kowski. Kraków —  „Nr. 
8212“ . 8212

U B R A N IA , płaszcze czy­
ści chemicznie — farbuje 
najtaniej (również z w oj­
skowych materyj. włó­
czek. pończoch na żądane 
kolory pizefarbowuje) — 
Firma Franciszek Jogał- 
ła, Kraków, Dietla 93.

7804

SAM OCH0D D. K. W.
„M ister Cabrio" w dobrym 
stanie, sprzedam. Orerty: 
Goniec Krakowski. Kra­
ków, „N r. 8049". 8049

m e b l e  T a k i  e r o w a n e
i K U C H E N N E : Kraków,
B R A C K A  B, w podwo-en.

8109

M E B L E  K U C H E N N E —  
P R ZED POK O JO W E, PO­
K O JE  D Z IE C IE C E  : M lE . 
S Z K A L N E  L A K IE R O W A -
N E : Kraków B liA C K A
6. w podwórcu. 8110

SPRZEDAM  akcje Wspól- 
r  j-ty Interesów. Oferty 
składać d o Gońca Krą- 
kowsk ego K irk „w . W ie­
lopole 1. „N r. 8017“

F O R TE P IA N  Febrofa"
okazyjnie do „I zedaff 
oglądać można od 11— 3-ej 
P lac M atejki 5, m. 12. or. 
parter. _  8
DOM, 1.265 parceli fron­
towej. blisko tram waju —  
42.000, spraeda biuro S®*- 
cbowakiego, K arm eieka 27 8-odI
F O R TE P IA N  koncertowy, 
znaikomjty. krótkd. najno. 
wszej tonstiruikcji. t,»n:o: 
M ikołajska 6. m. 4. 8250

8250

FU TR O . twdWka futraana,
pÂ flffiOz damski —  męąkl, 
foTtiegjIsain, pianino, eyPial- 
nie sprzedam: Karmeld-
cka 17. m. 9. 8349

A U T O  . »ol i/we .Eseez" 
na chodnio. do sprzedania. 
Wiladiomośó: Kościuszki
54. 8287

SP R ZED AM  panct drWie 
130 sążni, dwie 90 sążni, 
jedna 05 sążmd. W iado­
m ość: Magazyn mebli, — 
Kraków, Rynek Główny 
9. 8259

KO KS górnośląski „De- 
bleńsiko" do nabycia we 
f irmie J. W a kom .. Skład 
m ateriałów budowlanych 
J opałowych —  Kraków, 
K oiń jsafki 16. 8206

M F B L E , pokój, tapczan, 
kuchnia patefon —  do 
sprzedania tanio: Czarno­
w iejska Boczna 3, m. 4.

8149

K R A K Ó W  —  k-imientee 
jednopiętrową, sledemna- 
śoie ubiCracyj, kom fort —  
bez przen~-nej. 70.009 — 
sprzeda „IN F O R M A TO R 1 
Vi jarska 19.__________ 7678

SPR kuuAM  kom peln ą 
sypalnie. jadalnie wraz 
z  poroelunu i easkiem, —  
Oglądać można od ló-tej 

d j  18-tej godziny przy 
Smissz-w ctego 2 . m. ib 
(III  schody, o fjcy n y ). I II  
piętro.___________   8141

M ASZYN Ę, drobtagri do­
mowe sprzedam: K onar­
skiego 44. m* 10. 8142

SPRZEDAM  auto w do­
skonałym stanie. O ferty: 
Goniec K ra t o weki. Krar 
ków. „od  „N r. 8197“ .

olłz7

W Ł A Ś C IC IE L E  R E A L ­
NOŚCI I! mieezikanie w y ­
najm ujemy N A T Y C H ­
M IA S T. dając solidnych 
lokatorów. — Zgłoszenia 
wolnych mleezkan przyj­
mujemy B E Z P Ł A TN IE : 
S TA R O W IŚ LN A  12, —  
„G W A R A N C JA " —  Cen­
tralne Biuro Mieszkanio­
we. 8093

P O S ZU K U JĘ  2 pokoi u -' 
meblowanych. używanie 
kuchni. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. Kraków, 
„Nr. 8051“ . . . 8051

DO w ynajęcia 2— 3poko- 
jow e mieszkania —  no­
wy, stary Jom , —  uli­
ca  Kazimierza W ielkie­
go 40. drzwi 5. 8050

Dwa, trzy pokoje z Ku­
chnią w starym domu c- 
raz wiele innych r*it iz- 
kań. poleca „G W A R A N ­
C J A "  S TA R O W IŚ LN A  12 

Centralne Biuro miesz­
kaniowe. 8096

U M EB LO W A N E  pokoje 
wolne; M ikołajska 6 1-
piętro: Centralne Biurc
Mieszkaniowe. — P od n „j 
mujacym po^.eamy 
nych lokatorów. 7910

M IE S Z K A N IA  jedno- —
kilku pokojowe — wolne: 
M ikołajska 6 . 1 piętro — 
Centralne Binro Mieszka­
niow y_______________
GOSPODARZE otrzym ują 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: M ikolnjeka 6 
I piątro —  Centralo- Biu- 
rn Mieszki dowe. 794°

P O SZU K U JĘ  jeunego lub 
dwu pokod z kuchnią,
- kom fo, tern w Sródm 'e- 
ściu. Zgloe-enia: Gon.ec 
Krakowski, Kraków „N r 
7837". 7837

NOCLEGU w  dc aach po­
szukuje Ikllku BoliduycS 
panów: Sławkowska 4,
III  p.. J— 1—6 . 8256
huićÓJ —  dwa umehlo- godz. 1— 6 
wamj gustownie, słonecz­
ne łaz-ienka. używaluość 
kuchni, odnajm e. ewen- 
tua -nie pp. o ficerom : —
Groble 3. m. .1 . rano —  
wieczorem. 8209

R U M U N JA . YfĘG R Y, —  P R ZEP RO W AD ZK I, prza- 
K R A JE  NEU'r P A LN E  —  | woz towarow — miejsca 
przyjmuje liaty do wysyl- j we I zamiejscowe usKuie- 
ki i  cgłoa-miiu do gazei: cznia Tirma spedycyjna 
Sławkowa . 4, I II  P „ ' .Cracovia". — Kraków.

8253 Grodzka 60. 6759

3 do 5 tysięcy. eweo.tu»l- 
nie ze współpracą, umie­
szczę w handlu, przemy­
śla. Fijaimka 21, m. 19a.

8207

FU TR O  damśkde, m azwnt 
tryikotarska —  c,kazy:nte

K --1-k6W' 8193

2 parcele dwu frontowe 
oibcrk kościoła w W oli D o . , 
chackiej d o  spriedanlą. 
W o ni Duchaoka. ul. Pu- 
sudskiego 94. 8.92

jA U A im Ę  paillsandr-.wą 
modna sprzedam: U jej­
skiego 2. m. 5, od 9—11 
1 od 3— 5. 8189

SPRZEDAM  klubowy ga.r- 
nńitur skórzany, maszyną 
do szycia, lustro, pat fon 
ubrania: Starowiślna 21'6 

8188

PO K O JU , dwóch z ku­
chnią poszukuje solidny 
płatnik. Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski, Kraków 
„N r 8095", 8095

MOTOR liś"W-a nowj . 4 
K M., 120 V.. I - i  i- **t- 
nż. rozrusznik: Tarłowaka 
10. m. 1 . 8187

P A R C E L Ę  uzbrojone —  
rlzie’nioe Krakowa —  JJ* 
8.000 wzwyż. —  DOMY, 
W IL L E  okazyjnie surze- 
da ..Lokata", Kraków 
liobzowaka 4,  »loU

SPRZEDAM  jrfm-tKWT, Pja- 
wlo nowy plwac® rowiklł 
Starowiślna 12A 6,

D O S TĄ P IĘ  ofeail uirw»* 
w śr&dm:e#c’;i. na­

dający  na bufet. wq- 
dliniamri^, mleczarnię, on- 
kiem ię onaz na praoow- 
ni« mndniartką iitp. — 
W iadom ość: Plac Kowy 
7/8, m iędzy godiz. 12— 2.

7848

POKOJ łimeblowaas' dla 
prane,, wejście m aohodów: 
Kraików. Pomorska 7/4.

8133

SPRZEDAM  pierwetóoęa- 
tnnkowy czarny szewiot
( frakowy, damok?): 
wacknego 52. m. 8 — Ma- 
2?urkiew Lcaowia. SśJSO

SKLEP perfum eryjny *
urzadTłeniom waz iown- 
rem do epraedonia ^ m- 
dom ość: Tad. Ko4<dn«Jn 
80. 8227
S Y P IA L N IĘ . aalonik,aza
fę. pianino Petrofa, f?a’  
b :not. j adfl.I n.i ę. maaffi-TD Q 
Singera binrko. pościel, 
forterptam Błiitners sprze. 
dam: ul. Dominilkańeka
1/1. Kraków. 8-26

MI KROSKOp Ldtea siprze- 
dam z okularami 
w sktzynee. W 1 rtomjść: 
Gonieo KrakowsfcL K ra­
ków. „N r. 8224". 8224

O K A Z Y JN IE  sprzedam
kom.pl. jadalni®, kuohnie, 
maszynę do szycia Sdngc 
ra sm oking: Podzi może
26/4. 8219

PI EC amerykański (Dauer- 
brand). koks. Świecznik 
mosiężny, fortepian tamto 
sprzedam: Grabowskiego
13. m. 8, do 10-tej, 2-^4-

DR ekonomj4. Lj,t45 wdjo 
wiec, miezleOEnie zł. 850 
emerytury, b°ś nbi star­
szą pannę, wdowę. T<xl~ 
w. dl e niebiedną. Zgłosze­
n ia : Goniec Krakowski.
K roków . „N r. 8120“ .

K A W A L E R , lat 26, przy­
stojny. *na stanowisku 
pańetwowcm. powzuku je  
żony. posiadającej około  
10 tya. złotych, do lat 25, 
katoliczkę. przeszło­
ści. Zgłoszenia nieemoni- 
m ows kierować: Gonieo
Krakowski. „N r. 8002"

8202

P A N I A  miłą, dobrego 
usposobienia, zapozna Vą- 
wa.br lat 87, podobno 
przystojny, wyższe wy. 
k«ztateenne techniczne. — 
W yu agamy pewien posag 
celem stworzenia biura 
technicznego o  zapewnio 
r e j rentowności. Nieano 
Ti linowe zgłoszenia: Go­
niec Krokowski. Kraków. 
„N r. 8200". 8200

POKOJ czysty, umeblowa­
ny. wolny, m oie być z u- 
tarr^maniem. —  W  jście 
z K latk i schodowej: Kra­
ków Flor aó ja  MJ V°‘ 
zeroa wskaże. 8140

2 P O KOJE. K U C H N IA , 
K O M FO R T: Kraków. K a­
sztelańska 32. 8191

W Y N A JM Ę  sklep, piwni­
ce. pokoje biurowe kawa­
lerskie: Podwale 7 . W ia­
domość: Łobzowską 12,
m. 7, godziny 14— 17.

8183

SŁO N ECZN Y pokój kom­
fortow y, umeblowany: — 
Kraków. Piłsudskiego 24. 
I pietra. 8179

U B IK A C J I  na anto posou- 
kuje w pobliżu dzielnicy 
Zwierzyniec. Zgłoszenia: 
Filareoka 7. m. 7. 8128

P O K O JU . kuchnł. na 
przedmieściu, w starym 
domu. sznkam. — G onl-c 
Krakowski, Kraków. „Nr. 
8218" 8218
M IE S Z K A N IA , p o k o je  
poleca —  DOMY sprze­
daje  —  adm inistracje 
przvjm uje — K A R M E L I­
C K A  17. biuro Szach ow­
akiego. założone 1910.

8252

jMauka ( 
i wychowanie

U D Z IE LA M  lekcyj steno-
grafj i ■niemieokiLej i je*y- 
ka niemiiari-iego i angiel- 
Likego. Croaitec Krakowski. 
Knaików. „N r. 8173“ .

l c iw jc  uięmlocti-ego 
(najlepsza meitodą: K r*-
ków. św. Jama 18, m. 8.8184

Z chem ji i autonomii dam 
lekcje w zakresie uniwer­
syteckim. —  Zgloe 'd i i  a: 
Kraków. Grottgera 9. m. 
8. miedzy 17—18. 8232

W IE D E Ń C Z Y K  wyucza
w 40 lekcjach niemieckie­
go. angielek 'ego. francu­
skiego: —  Zyblikiewicaa 
5/100. J 8218

M A T ^ R J A Ł  szkoły pow­
szechnej, I 1 II gimna­
zjum przerobie. Zapobieg. 
n ij utraJie roku szko ne- 
goł Zgłoszenia: Gonieo
KraKOWski, Kraków. „Nr. 
8172“ . 8172

E N ER G IC Z N Y  handlowiec 
aryjczyk, posiadający ob ­
szerny Iok-1 biurowy — 
centrum K.akowa, ocze­
kuje propozycyj. Zgłosze­
nia do Gońca Kraków 
skiego. Kraków — „Nr. 
7915“ . 7»15

„P IN U Z A N " pod G W A ­
R A N C JA  leczy choroby 
płuc. gru lic e  nawet za­
starzałą. zaflegm l-nle, 
kaszel, astmę, katary żo­
łądka choroby nerwowa. 
Pinuzan skuteczny „czy  
wszystkich chorobach. — 
K ra k ó„  — Laboratorium  
Rynek Kleparski 6 . m 3- 

8111

P O D A N IA . yTOŚbł Isty 
po niemiecku pisze. Spe­
cjalność soTawy handlo­
we: F LO R JA N E K A  55 —
Fiirma chrześcijańską.

8108

w a r s z a w a  jade wtorek
wieczór, załatwiam zle­
cenia, wracam zaraz. — 
Zgłoszenie 5— 8 Kołłąta­
ja 8 , m 4 8 j.h1

W A R S Z A W A  — iade za- 
raz wracam załatwię Xie„ 
cenią handlowe — prywa­
tne. zgloezenir* do wtor­
ku wlam nie: Kraków,
Rynek Główny 23/3

o05u

U N IE W A Ż N IA M  zągu- 
blone dokumenty miedzy 
Zaklikowem a Jrnowem  
Lubelskim, wyelaw-ione 
n t nazwisko Tadeusz 
Weeely, a to: paszport
polski Nr. II. 6/2882/„8, | 
dowód rejestracji wojsko. . 
wej, legitym acje połite- | 
chnlki berlińskiej, niw i 
mieekie i m iędzynarodo­
we prawo jazdy, oraz in­
ne. Uczciwy oddawcą o-
tra  y. j  jok ie  wynagro.
dzenie. Zgłoszenia: Kra­
ków. Dlet.owską 93.

8205

W A R S Z A W A  —  listy 
iz id r "  tanio — jade w 
piątek. Zgłoszenia 2— 6, 
u,. Kairm ebckj 9, m. 3. |

8199 |

SAD grodzki w Krakowie 
dnia 30 X. 1939. Syg. I,
I. Ne. 995/39. Na wn.osek 
Dr. Reny HersteinoweJ 
zarządza sie postąp „unie 
celem umorzenia ks:HŻe- 
czki wkładkowej Komu­
nalnej Kasy Oazczed-tońci 
Powiatu Krakowskiego 
Nr. 33912A na kwotą a5.3 
zł., opiew ającej na nazwi­
sko Dr. Herste no-
wa l wzywa s le . posiada­
czy tej książeczki- aby 
zgłosili swe prawa do 6 
m iesięcy od  daty tego 
wezwania w „Gońcu Kra­
kow skim ". W  razie prze­
ciwnym  Sąd uzna po bez. 
skutecznym up ij wic tego 
czasokresu wym ienioną 
książecżke za umorzoną.

8228

Z N IE M IE C K IE G O  Czer­
wonego Krzyża i Frezy- 
djum  w B E R L IN IE  p .zy - 
wioze wszelkie inform a­
cje  — odszukuje ziagin o - 
nych. Zgłoszenia: Kra-
ków. ul. Sławkowska 4, 
III  p.. godz. 1— 6 Sosno­
wico ul. Rybna 9/7 go­
dzina 2— 6. 8254

S ŁY N N Y  Astrolog Grafo­
log ChiToman.a wyjaśn-u- 
mroki. prkeŁuaczm.a .,aż- 
degofl Annlizy horos„o- 
py nieomy ne’. Wsk zanim 
zaginionych! P izy.ee a: 
Kraków. Szewska 7. m 8.

7921

S T A Ł A  Stanisław — J. 
Lea 32 — uuliważm.a zgu. 
bioaą kartką żywność o ;ą 
osób 6 . 8144

TA K S Ł W K A  do wynuje- 
cia : K R A K tW . Szia la, 
m. 6. 8150

D Ę B LIN . Lublin. Lubar­
tów, Przeworska — w 7- 
jeżdżam 23-go, przyjmą 
zlecenia: Kraków. Stara
Olsza, Żuławska 13.

8158

O B Y W A T E L  Biem '-«W  
na wyższem stanowisku, 
possukuje Pani z towa­
rzystwa celem konwersa­
cji w jeżyku polskim. — 
ŻgłoOTPn.ia naJeżr kiero­
wać do Gońca K rakow ­
skiego Kraków. —  „N r 
8216“ . 8216

LOKAL przemysłowy n » 
składy 65 m J. łub całość 
130 m’ , wynajm ie Central­
ne Biuro Mieszkaniowe, 
Mikołajska G, 1 P „ — 
(niema fiiljł). 8266

JED N O , dwu- 1 trzech po­
kojowe m lesskante kom­
fortowe do w yna jeda  na­
tychmiast słoneczne, przy 
ulicy Powiśle. Zgłoszenia 
Bielecki. Kraków, Posel­
ska 15. 8:: 61

P O S Z U K U JĘ  mieszkania 
dwn- lub trzechpokojowe. 
go dzielnica V III lub 
Podgórze —  dobry płat- 
nik. płac® też ezynss 
t. góry. Gonieo Krakowski 
Kraków, „N r. 8260".

8280

POKOJ. pleo knóhenuy, 
duży, um eblowany lub 
bez. czynsz z góry, do 
wynajęcia: Kraków. W  ro. 
oławska 81/1._________ 8284

W Y J A Ś N IE N IE : Central­
ne Biuro Mieszkantowś 
przy ul. M ikołajskiej 6 , 
wyjaśnia swoim  klien­
tom, że 1 1 ina n ic wspól­
nego z nowooiwartem  
w dniu 20 bm. biurem 
w ynajm u mieszkań, ul. 
Starowiślna 12, które 
podszyło ale pod nasze 
brzmienie firm owe —  
.Centra.ne Biuro Miesz­
kaniowe". Przeciwko te­
muż biuru wdrożymy 
dochodzenia u Władz 
przemysłowo-karnych — 
za mieucoołwe nieetycz­
ne przywłaszczenie sobie 
cudzego imienia. Firma 
nasza Istnieje lat TO 1 na­
dal polt >a sw d m  klien­
tom waz 11 ,e wolne mie­
szkania. Centralne Biuro 
Mieszkaniowe M ikołajska 
6. I piątro. 8265

„ F IL A T E L IS T A "  najko- 
rzyslmiej sprzedaje — w y­
m ienia: Zaolero 16/r od 
12—1 . 4— 6. ___  8162

M a s Z Y n a  do szycną kra- 
„ieetka do sprzedania: 
Kraków Floriańska 82 — 
Zakład tapicerski 8134

O TO M A N Y  —  materace, 
t.pipcaany przerabia Za­
kład tapleerakl F loriań­
ska 32.________________ 8135

K A P E R A  P iotr Oboroól- 
na 46. wniewajmiseffUDio. 
na kartkę iy^w>4caowa •— 
osób 3 . __________ 813b
P A M IĘ TA M , wspominam,
gorąco pozdrawiam , Bto- 
necziŁo” . _ 8231
LW ÓW  R ów na,, fo w e l ,  
Luck. Brześć, Białystok, 
Grodno. W ilno i okolice 
zlecenia, listy - - s z y b k a  
odpowiedź. W róciłem  19, 
w yjeid iam  24 li«topada„ 
Pieraekiejro 4. m*  ̂
d i  In a 16— 18. 8225
K O N IE  z zaiiMTMjffiem wy­
najmu.i ę dla pr^ewoy6vr 
w Krakowio i dalszych
wyjazdów. —
Gonieo Krakowska. Kra 
ków. „N r. 82£ V \ ____ 8223

W Y G O D N IE  M  n*
tajoC7.ania, ma/toraeRoh, 
otom śnie. fote.n - 1 'żku. 
poiowem łóżku, pod koł­
drą Dem bińskiego, św. 
Marka, narożnik F lorjań . 
skiej 26. Story, brokaty 
meblowe. 8220
K O R ES P O N D EN C JĘ  pą.
leooną zagranicą, do 
wszystkich krajów  —  ró­
wnież LwóWi Krzem iemieo. 
Łuck itp. —  załatwia je ­
dyne Biuro Zleceń. MA* 
JE W S K I, Krowo lerska 
41. 8337
W A R S Z A W A , Załatwiam 
z lecenia, wyjazd piątek: 
B atorego 20, m. &, godz. 
17 18 8264
A D R ES W Ę G IE R S K IE ­
GO 1 R UM UŃ SK IEGO
biura uchodźców posia­
dam —  odszukam uchodź 
ców : Sławkowska 4. III 
m etro. godz. 1— 6. 8268

W Y JEŻD ŻA M  do W arsza­
wy. wracam — przyjm u­
je zlecenia listy: Kra­
ków. Księgarni* Katoli­
cka, M ikołajska 3. <!08

U N IE W A Ż N IA M  skra
rl zionę: dowód osobsty
S„r. E. 536.655 Kraków, 
kartą rejestracyjną 3. X I. 
1939, _ legitym asją gimn. 
Jaworskiego 1938/39. za­
świadczenie pracy kanc. 
ad w Jurczyńskicgo — Ja­
nusz Jurczyński. 8263

t ł u m a c z e n i a  po.sko-
nlemieekia. m«.«yyoop;sa- 
nie: podanLa. .d.-ty ofer­
ty. oanniW. reterały itp. 
D U N A JE W S K IE G O  7/t 0 

8052

C H E M IC Z N A  P R A L N IA  
I F A R B IA F N IA  S T A N I­
S ŁA W A  W IT A L S K IE -
GO Kraków. K rowoder­
ska 70. w podwórcu. F iije : 
Sw. Krzyża 12. Karme­
licka 62 pasaż. W rocław­
ska 12. Józefińska 9 — 
wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres ten wchodzą­
ce, szybko 1 solidnie po 
cenach niskich. 7803

DD B E R L IN A  wyjeż­
dżam —  przyjm ą wszel­
kie zlecenia, listy: Sław­
kowska 4. I I I  p., godz. 
1— C. 8255

K U Ś N IE R S K A  pracow­
n ia  — Dolnych M łynów 9, 
m. 7 —  wykonuje wszel­
kie roboty pierwszorzęd­
nie po cenach najniższych 

8152

P R Z Y S TĄ P I jako spóinlk 
lub kupi udział w przed­
siębiorstw ie fatrycznem . 
ewentualnie handlowi m, 
doświadczony handlowiec 
aryjczyk. Oferty do Goń. 
ca Krakowskiego, K ra­
ków, „N r. 8195“ . 8195

DO Nowego Sącza zabiorą 
listy, przywiozą od]>owie- 
dzi: Urz dnicea 42. m 3, 
wto.^ei środa 5— 7. 8161

D W IE  aryjkd dadzą na­
zwisko I współpracą. — 
Zgłoszenia: „Gonie,: Kra­
kowski", Kraków, — ,Nr, 
8164“ . 8164

W A R S ZA W A . Przyjm -ią 
zł-ceuia — wracam zaraz. 
Z„loszenia: Jan. o, p .al- 
nia Bąbenka, godz. 16— 18 

8171

M Ą K Ę , ziemniaki dam za 
mato używane ubranie 
średniego wz-ostu, buty 
oficerskie nr. 48. spod -* 
rajtki. Zgtjezeuia: Go­
niec Krakowski. K ra lów  
„N r. 8211". 3211

A D W O K A T  aryjczyk szu. 
ka zastępstwa, przyjm ie 
likwidacją kanoeuu-ji nie- 
aryjsk iej lub zrobi spół­
kę — „ ła d . biegle niemie­
ckim. Zgłoszenia: Gonieo 
Krakowcki Kraków „Nr. 
8176". 8176

U B E Z P IE C Z E N IA  wszel­
kiego rodzaju: ogniowe,
kradzieżowe szybowe, od­
powiedzialności, wypad­
kowe — załatwia najko­
rzystniej fachowo — głó­
wny inspektor ubezpie­
czeń: W iktor Zarzecki, — 
Kraków, Senatorska 16, 
II  p. (Boczna Lelewelu).

8044

J A D Ę  do Warszawy —  
w r . f r i  Przyjmuje zlece­
nia, listy z g waran ją 
wykonania: K.aków Ma­
zowiecka 26 ą, m. 6. 8143

U N IE W A Ż N IA  zgubtouy 
16 listopada 1939 Be- 
sche migung" Kozłowski 
M-jiCizysł»w. —  Kralów . 
Miechowska 10. 8194

M E B L E  przewożą staran­
nie r so  idnie: Starowiśl­
na 21. m. 6 . 8185

G R A FO LO G IN I świato­
wej sławy —  S Y L V IA  —  
jest w Krakowie i przyj­
muje: Urzędnicza 42. m. 
a. - 8103

J A D Ę  do Warszawy i 
wracam —  załatw am 
wsze Kie zlecenia z odpo­
wiedzią: Starowiślna 14, 
m. 23. 8137

W A R S Z A W A . Przemyśl, 
Rzeszów, Tarnów, Katowiu 
ce. Zagłębię Dąbrowskie —  
wszelkie z ocenia dwa ra­
zy ł* tygodniu — odpo­
wiedź — załatwia Jedynie 
B iuro Zleoeń. M A JE W ­
S K I, Krowoderska 41.

8240

AD MINI STRAĆJĘdomów
przyjmujemy, prowadząo 
fachowo: Biuro „Gwa­
rancja". Starowiślna 2.

8098

R E N T G E N O L O G

Dr JULIAN CDIIDYK
ordynuje 

K R A K Ó W , U L . W IŚ L N A  9.

t a b l e t k i

ASP1RIN

L E K A R Z  8°fio

B r . J ó z e f  Ja s k o *
przyjm uje od 3—5 pop. 

K R A K Ó W , P A Ń S K A  12 
Diatermia — Lampa kwarcowa

PŁASZCZ t  MSS&
D A M S K I E  —  M Ę S K I E  FLORjAŃKSA 4 4 .

Przuim ulcm g codziennie
drobne ogłoszenia
do Gońca Krakowskiego.

Naczelny redaktor w saetcpetwlei Włodzimierz DłuflOizewikl. — Ska Wydawnicza .Goniec Krakowski**. — Zakłady graficzna al. K. G.**.


